Warszawa, czwartek 31 sierpnia 1944 r. 


Bilans pieciu lat 


Kończymy dziś piąty rok woj- 
ny, ‚Ze będzie niezmiernie ni- 
szcząca, przewidywali z góry 
wszyscy, że tak długa — nikt. 
Nie doceniano Niemców, 

Wszystkie dotychczasowe 
rocznice wybuchu wojny zamy- 
kaliśmy nadzieją, że rozpoczy- 
nany nowy jej rok będzie ostat- 
nim, ale były to tylko — na- 
dzieje, Dzi$ po raz pierwszy 
mamy pewność i-co więcej: 
wiemy, że pozostałe ostatki bę- 
dą bardzo juź krótkie. Dziś 
można już patrzyć na wojnę 
jako na całość, prawie już za- 
kończoną, można  bilansować 
wyniki. 

Poyczający jest krótki rzut 
oka wstecz: i 

Rok 1939 — zalew Polski 
przez Niemcy i Sowiety, działa- 
jace w porozumieniu, w. społe- 
czeństwach demokratycznych 
przeważają nastroje antywojen- 

‘ne, Anglia przygotowuje się dla 
wielkich zapasów, ale przygoto- 
wują się i Niemcy. 

Rok 1940 — niebywałe try- 
umfy niemieckie, opanowanie 
całej Europy pólnocno=zachod- 
niej, rozgrom Francji, W pierw- 
szą rocznicę wybuchu wojny 
Anglia stoi przed namacalną 
groźbą inwazji, ale bitwa .o 
Anglię kończy się zawodem dla 
Niemiec, które zwracają energie 
na opanowanie Europy połud- 
niowo-wschodniej wsparte czyn- 
ną pomocą włoską, 

Rok 1941:- Niemcy, zakoń- 
czywszy porządkowanie Europy, 
zwracają się przeciw Rosji i w 
zwycięskim pochodzie docierają 
niemal do Moskwy. Walki an- 
zielsko-włoskie w Afryce toczą 

ze zmiennym szczęściem, 
Pod koniec roku wkracza na 
arenę trzecie. państwo Osi, Ja- 
ponia — znowu szeregiem suk- 
cesów, odniesionych zarówno 


sie 


nad Anglia jak sprowokowany-- 


mi do wojny St. Zjednoczonymi. 

Rok 1942, a w: szczególności 
trzecia rocznica wybuchu woj- 
ny — to punkt szczytowy zwy- 
cięstw Osi: Niemcy docierają do 
Stalingradu i w pobliże delty 
Nilu. Z końcem roku jednak 
zaznacza się już punkt zwrotny, 
najpierw w Egipcie, potem i w 
Rosji. Zbrojenia Aliantów rosną, 
ale opanowanie oceanów przez 
niemieckie łodzie podwodne 
utrudnia niezmiernie zużytko- 
wanie tych wysiłków na polu 
bitew, 


Rok 1943 przynosi jednak raz 
po raz nowe sukcesy Aliantów. 
Naipierw odwrót niemiecki spod 
Stalingradu oraz całkowita utra- 
ta przez Oś Afryki, potem zre- 
dukowanie do minimum niebez- 
pieczeństwa wojny podwodnej, 
a równocześnie zdobycie przez 
Aliantów przewagi w powietrzu 
i coraz silniejsze bombardowa- 
nia Niemiec, W drugiej połowie 
roku — Sycylia, Włochy, dalsza 
nieustanna ofensywa sowiecka, 
dalszy wzrost przewagi Alian- 
tów w powietrzu. 

Rok 1944 zaczął się pewnym 
pozornym zahamowaniem tych 
sukcesów, ale tylko po to, aby 
od czerwca spadła cała lawina 
klęsk niemieckich. Ile poprzed- 
nio w ciągu roku, tyle się teraz 
zmienia w jednym miesiącu. 
Zwycięski koniec coraz bliższy. 

f 


W ciągu zaś całego tego okresu 
trwał polski wysiłek Zbrojny: 
już w, pierwszym rokü- wojny 
walczą we Francji wojska pols- 
kie, po klęsce Francji armia po- 
lska odradza się na nowo i od 
połowy 1943 znów wchodzi do 
akcji, nie mówiąc o nieustannej 
przez cały czas aktywności na- 
szego łotnictwa i marynarki 
W Kraju, mimo najsroższych 
prześladowań. akcja podziemna 
nie słabnie ani na chwilę, przew- 
nie—ciagle rośnie. Bilans 5-lecia, 
to takie zahartowanie moralne, 


że dziś niema sytuacji, której 
by nie stawił czoła, 

Bilens zaś dla Niemiec, to za- 
łamanie się niebosiężnych pla- 
nów i .. oczekiwanie nieunik- 
nioną karę za zbrodnie. Szereg 
nowych problemów . powstało 
z rozwojem wypadków wojen- 
nych, ale ten jest najważniejszy: 
świat musi być definitywnie, raz 
na zawsze uwolniony od niemie- 
ckiej zmory. Dziś można już być 
pewnym. że pod tym względem 

ie spotka nas zawód. 
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W świetle dokumentów 


Żadna odpowiedź sowiecka nie nadeszła 


Dzisiejsza poranna prasa woj- 
skowa ogłosiła oryginalne tek- 
sty depesz, wysłanych z War- 
szawy w. sprawie pomocy so- 
wieckiej, 

Pierwszą depeszę wysłali do 
prem. Mikołajczyka i gen. Sosn- 
kowskiego Delegat Rządu i Do- 


wódca AK już 1 sierpnia, pro-- 


sząc o spowodowanie pomocy 
Sowietów przez natychmiastowe 
uderzenie z zewnątrz, 

W tydzień po tym, 7 sierpnia, 
kapitan armii sowieckiej Kalu- 
gin, od kilku dni znajdujący się 


Bói o Warszawę 


Bezpośredni atak sowiecki na miasto 


Wczoraj niemiecki komunikat 
wojenny stwierdza ożywienie 
walk. 

„W przyczółku nad Wisłą na 
zachód od Baranowa powtarza- 
jące się ataki bolszewickie nie 
dały nplowi rezultatu, Na pół- 
nocny wschód od Warszawy, 
jak również pomiędzy Bugiem 
i Narwią, nasze oddziały pow- 
strzymały w ciężkich pancer- 
nych walkach ponowne ataki 
sowieckie, wspierane czołgami 
i samolotami bojowymi. 

Dzisiejszy niemiecki komuni- 
kat wojenny donosi, że poza 
odcinkiem rumuńskim doszło na 
froncie wschodnim do ważniej- 
szych działań tylko na pn.wsch. 
od Warszawy, gdzie ponownie 


Rada Ministrów 


W Londynie odbyło się po- 
siedzenie Rady Ministrów, na 
którym wysłuchano sprawozda- 
nia premiera o wynikach inter- 
wencji w sprawie pomocy dla 
Warszawy i aprobowano opra- 
cowany przez prem. Mikołaj- 
czyka program porozumienia się 
z Z. S. S. R, który w postaci 
memoriału podany zostanie do 
wiadomości rządowi sowiec- 
kiemu, 


Z Rady 


| Jednosei Narodowej 


W ostatnich trzech dniach od- 
były się dalsze posiedzenia 
R. J. Nọ na których obok za- 
sadniczych spraw bieżących za- 
poznano się dokładnie z sytuacją 
wojskową Powstania na podsta- 
wie specjalnego sprawozdania, 
przedstawionego osobiście przez 
gen. Bora. Wyniki akcji A. K. 
są/zadawalające i zasługują na 
pełne uznanie, mimo braku wy- 
starczającej pomocy z zewnątrz, 

Drugim ważnym tematem ob- 
rad było wyżywienie Warszawy. 
Właściwe czynniki cywilne i woj- 
skowe złożyły swe sprawozda- 
nia, po czym wzgodnione zasa- 
dy dalszej gospodarki zapasami 
żywności. 

Omówione również sprawy 
propagandy, zarówno na terenie 
Warszawy i Kraju jak i szero- 
kiego świata. 


13 oczekuje połączenia od 25 
i 88 Mp. 54. 


udaremniono zamierzone przez 
npla przełamanie się w kie- 
runku na miasto, przy czym 
zestrzelono 24 czołgi, 


Jest to pierwsze ze strony 
niemieckiej doniesienie o ata- 
kach sowieckich,. skierowanych 
bezpośrednio na Warszawę. 


Od Dunaju do Atlantyku 


Odwrót niemiecki — Powstanie w Słowacji 


We Francji wojska alianckie 
opanowały cały południowy brzeg 
Sekwany aż do morza, nad 
którym zniszczyły szereg baz 
dla wyrzutni bomb latających. 
Na brzegu północnym Sekwany, 
od opuszczonego przez Niemców 
Rouen, i dalej na wschód, posu- 
neli się Alianci 50 km poza rze- 
ke, uw®lniajac całą Szampanie, 
zajmując linię Beavais-Laon oraz 
miasto Reims i dochodząc 
na 70 km od granicy niemieckiej. 

W Rumunii- bolszewicy, prze- 
bywszy w jednym dniu 70 km, 
zajęli Plojeszti i opanowali całe 
zagłębie naftowe, do Bukaresztu 
mają 30 km, w Dobrudży bliscy 
sa granicy bułgarskiej, W ciągu 
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dnia wczorajszego wzięto dalszy- 
ch 15 tysięcy jeńców niemiecki- 


ch. 

W Słowacji wybuchło powstanie, 
które ogarnęło trzy miasta w są- 
siedztwie stołecznej Bratisławy. 
Premier Tisso. stwierdzając chaos 
w armii, zawiadomił przez radio 
o wezwaniu pomocy niemieckiej. 
Niemiecki komunikat o rozpo- 
częciu okupacji kraju nadmienia 
o walkach z oddziałami stowac- 
kimi, . 


Nie niszcz pisma 
po przeczyłaniu 
— oddaj drugiemu 


Na froncie bojowym Warszawy 


Główne ataki niemieckie idą 
obecnie od północy, zmierza- 
jąc do utrzymania i zabezpie- 
czenia rejonu Wisłostrady. Prze- 
cięcie tej arterii przez oddziały 
AK na 'południe od Bielan skło- 
niło niemców do usunięcia mo- 
stu pontonowego na Wiśle na 
wysokości klasztoru bielańskie- 
go i wybudowania zwykłego 
mostu na wysokości Miłocin. 

Na oliborzu nieprzyjaciel 
rozbudowuje stanowiska obron- 
ne przed Instytutem Chemicz- 
nym, na wałach Cytadelii wzdłuż 
torów kolei gdańskiej, Wiążą 
się te umocnienia z obronnymi 
pozycjami na północ od Boer- 
nerowa i w okolicach Wawrzy- 
szewa. Tereny te patrolowane 
są przez konne oddziały kozac- 
kie. Po wycofaniu ludności cy- 
wilnej nieprzyjaciel podpalił całą 
dzielnicę Marymont. 

Na Starym Mieście trwa w dal- 
szym ciągu szczególnie silny na- 
cisk nieprzyjaciela, Pozycje na- 
sze są naogół utrzymane. Oprócz 
natarć w rejonie PWPW niemcy 
dokonali uderzenia na Kanonię 
i ul, Piwną, które powstrzyma- 
no, a następnie na kościół Ka- 
noniczek, ruiny Ratusza i Pała- 
cu Blanka. 

Dziś ciężkie walki trwają da- 


lej. Stare Miasto jednak trzy- 
ma się nieugnięcie, , 

ródmieściu przy silnym 
wsparciu ogniowym Niemcy na- 
tarli w kierunku budynku, mie- 
szczącego t. zw. Frontleiststelle 
przy Emilii Plater, Niemcom uda- 
ło się opanować ruiny domów 
przy ul. Emilii Plater 23 i 25 oraz 
ną Hożej Nr. 84, Rejon ul. Piu- 
sa, Alei Ujazdowskich, Alei Róż 
i Wiejskiej Niemcy silnie umo- 
cenili i obsadzili bronią maszyno- 
wą. Stwierdzono silne placówki 
niemieckie na ul.Granicznej oraz 
na Pl. Zelanzej Bramy u wylo- 
tu ul, Rynkowej i Skórzanej, 
oparte o barykady. Nasze od- 
działy opanowały narożnik ul, To- 
warowej od strony Alei Sikor- 
skiego. 

W Mokotowie nieprzyjaciel 
w sile jednej kompanii po przy- 
gotowaniu artyleryjskim prze- 
prowadził natarcie na nasze po- 
zycje w rejonie Rakowca. Ata- 
ki te odparto. Przez cały dzień 
Mokotów pozostawał pod ogniem 
artylerii ciężkiej i moździerzy. 
Są straty w ludziach i budynka- 
ch, Stwierdzono dwukierunkowy 
ruch samochodów niemieckich 
na trasie Rakowiec Pole Mo- 
kotowskie—Okiecie, 


w dowództwie wojsk powstań* 
czych, w depeszy wysłanej za 
pośrednictwem władz polskich 
w Londynie pod adresem marsz. 
Stalina, stwierdził, że zachodzi 
potrzeba przysłania broni. auto- 
matycznej, amunicji itp., podał 
miejsca zrzutów, oraz wskazał 
jako cel dla lotnictwa sowiec- 
kiego Okęcie, Bielany i inne 
miejsca skupienia wojsk nie- 
mieckich. | 

Dniu 8.VIII, dowódca warsz. 
okręgu AK — znowu za pośre- 
dnictwem Londynu—zwrócił się 
do marsz. Rokossowskiegooszyb- 
ką pomoc. Nazajutrz, na od- 
jezdnym premiera Mikołajczyka 
z Moskwy, marsz. Stalin w roz- 
mowie pożegnalnej obiecał dać 
szybko wszelką pomoc w szcze- 
gólności zrzuty broni, Wódz 
Naczelny przekazał z Londynu 
telegram do Moskwy, podając 
najpilniejsze potrzeby pomocy 
centrum Warszawy i żądanie 
bombardowania określonych ce- 
lów. 

Tymczasem — zamiast odpo- 
wiedzi — agencja Tassa w dniu 
13,8 zaprzeczyła jakoby dowödz- 
two warszawskich władz po- 
wstańczych nawiązało kontakt 
z dowództwem sowieckim przed 
rozpoczęciem powstania, 

Wobec tego gen. Bór wysłał 
do Londyny wyjaśnienie, stwier- 
dząc, że od chwili wkroczenia 
wojsk sowieckich oddziały AK 
nawiązywały łączność z dowód- 
cami sowieckimi, ale wszystkie te 
kontakty przyniosły AK smutne 
doświadczenia, bowiem po wy- 
zyskaniu naszej pomocy na po- 
lu walki dowódcy wszystkich 
oddziałów AK zostali areszto- 
wani, a oddziały rozbrajone. Po 
tych więc doświadczeniach nie 
szukanó z Warszawy łącz- 
ności wcześniejszej z dowódz- 
twem sowieckim, czekając na 
przejaw ich dobrej: woli. 

Cykl depesz zamyka odpo- 
wiedź jaką otrzymał gen. Bór 
od szefa Sztabu Głównego WP 
z Londynu, w której ten stwier- 
dza, że wszystkie te propo- 
zycje wysłano do Moskwy i — 
żadna na nie odpowiedż nie na- 
deszla. 
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Przygołowują gazy... 


Istnieją oznaki, ze Hitler przy- 
gotowuje się do użycia gazów 
jako ostatniej stawki, wysyłając 
zapasy gazów na wybrzeże Ho- 
landii i Belgii. Jednak w marcu 
1942 prem.. Churchill ostrzegł 
Niemcy, że jeźeli Hitler użyje 
kiedykolwiek gazów trujących, 
sprzymierzeni odpowiedzą w ten 
sam sposób i to ha wielką ska- 
le. W dniu zaś 6 czerwca b: r. 
Churchill ogłosił, że sprzymie- 
rzeni mają na zachodzie 11.000. 
samolotów pierwszej linii. 


Po nitce do kłębka... 


Na ul. Piusa zatrzymano sta- 
rą kobiete, która niosła torbę 
z kartoflami, Pod kartoflami zna- 
leziono amunicję i ręczne gra- 
naty. Dochodzenie ustaliło, że 
były one przeznaczone dla „go- 
łębiarza” ‘volksdeutscha, ostrze- 
liwującego przechodniów na ul. - 
Hożej. Idąc po nitce do kłębka, 
władze wykryły jeszcze dalszych 
trzech dywersantów, 


